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Wraz z objęciem teki spraw zagranicznych przez Ministra 
Wiktora Antonescu, jednego z czołowych członków partii liberal­
nej, Rumunia powróciła do tradycyjnej polityki, którą prowa­
dziła obecna Dynastia, a którą stworzyli trzej wielcy mężowie 
stanu stronnictwa liberalnego - trzej premierome Bratianu : 
Jonelowie, ojciec i syn, oraz Yintila. Tę narodową politykę, 
która wiodła Rumunię ku świetnej przyszłości, kontynuował rów­
nież wybitny mąż stanu Take Jonescu.

Dewizą partii liberalnej są znamienne słov/a:',! prin noi 
insumi", - "przez nas samych". Hasło to zawiera w sobie szla­
chetne dążenie do oparcia podwalin rumuńskiego życia narodowe­
go przedewszystkiem na rodzimych, własnych siłach, wartościach 
i bogactwach Rumunii. W dziedzinie polityki zagranicznej to
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hasło stronnictwa liberałów wyrażało się w dążeniu do układania 
stosunków z innymi narodami zgodnie z najwyższymi wskazaniami 
rzeczywistej rumuńskiej racji stanu.

Ta polityka,a nie inna, stworzyła obecne alianse rumuńskie, 
idące po linii żywotnych interesów, uwarunkowanych geopolitycznym 
położeniem Rumunii. Ta polityka, a nie inna, potrafiła alianse te 
nietylko lojalnie kultywować, lecz również umacniać i rozwijać. 
Zawsze jednak - zgodnie ze swą zasadniczą dewizą - zmierzało stron­
nictwo liberalne do potęgowania przedewszystkiem sił moralnych 
i materjalnych Narodu Rumuńskiego, w przeciwieństwie do opierania 
bezpieczeństwa państwa li tylko na międzynarodowych rozwiązaniach, 
co z natury rzeczy wytworzyć musi w psychice narodu oportunizm 
i osłabiać go moralnie i materjalnie.

W społeczeństwie polskim, które odrzucało zawsze wiarę we 
wszelkie międzynarodowe, czy międzynrodówkowe formuły i formułki, 
jako podstawy narodowego bytu i wielkości Rzeczypospolitej - tra­
dycyjna polityka rumuńska znajdowała zawsze szczere zrozumienie 
oraz powszechne i pełne zaufanie.

Z uczuciem prawdziwej radości i sympatii powitano więc w Pols­
ce słowa, wypowiedziane po objęciu urzędowania przez Ministra An- 
tonescu, kontynuatora świetnych tradycji polityki zagranicznej 
partii liberalnej, iż Rumunia kroczyć będzie szczerze po linii 
jej dotychczasowych sojuszów. Polityka ta była zawsze rękojmią 
zdrowego rozwoju przyjacielskich i sojuszniczych stosunków/ Polski 
i Rumunii.
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